
W ychodzi na  każdy w torek, czw artek  i niedzielę. 
P rzedpłata w  W ągrow cu w  ekspedycji wynosi miesięcznie 1,15 zł, 
kw arta ln ie  3,45 zł, z odnoszeniem  w  dom  miesięcznie 1,20 zł, kw ar­
ta ln ie  3,60 zł. Na poczcie miesięcznie 1,34 zł, kw arta ln ie  4,02 zł. 
W  razie w ypadków  spow odow anych siłą wyższą, przeszkód w  za­
kładzie, strajków  lub t. p., w ydaw nictw o n ie  odpowiada za dostar­
czenie pism a, a prenum eratorzy  nie m ają p raw a do odszkodowania.

A dres Redakcji i Administracji W ągrowiec, Rynek 14. Telefon 126. 
Ogłoszenia 10 groszy w iersz milim., na  stronie 5 lam. Reklam y na 
stronie 3 łam .: na 1-szej stronie 50 groszy, na nast. 40 gr. za w iersz 
milim. W  dziale „N adesłane“ 40 groszy za m ilim etr. Dla poszuku­
jących p racy  20% zniżki. P rzy pow tarzaniu udziela się rabatu. 
Rękopisów  niezam ów ionych R edakcja nie zw raca. Ogłoszenia przyj­
m uje się do godziny 11-tej przed połudn. w  dniu w ydania num eru.

Nr. 11. W ą g r o w ie c , w to r e k  d n ia  2 8  s t y c z n ia  1 9 3 0  r. R o k  V.

W ykrycie szajki w ła m y w a czyZamknięcie szkół polskich 
na Litwie

W i l n o ,  25. 1. (ISKRA) Donoszą z pogra­
nicza litewskiego, że w ciągu stycznia władze 
litewskie zamknęły w miejscowościach pogranicz­
nych 14 szkół polskich. M. i. zamknięto w Sej­
nach 2 szkoły, w Kalwarji 2, w Granach 1, w Po- 
niewieźu 1, w Jeziorach 2. W ten sposób wła­
dze litewskie usiłują zmusić polską ludność do 
posyłania dziatwy do szkół litewskich.

Przyjęcie u ministra 
Połczyńskiego

W a r s z a w a ,  25. 1. (ISKRA) W dniu 24 
bm. minister rolnictwa, dr. L. Janta-Połczyński 
odbył konferencję z min. Twardowskim oraz przy­
jął wojewodów: Raczkiewicza, Beczkowicza i Kra- 
helskiego, jak również wicewojewodę wołyńskie­
go p. Śleszyńskiego, z któremi ódbył konferencje 
na temat rozwoju rolnictwa na kresach wschodnich.

Po namyśle dochodzą do 
przekonania, że...

W a r s z a w a ,  25. 1. „Lietuvos Zinios", na­
wiązując do zamierzonej wizyty prezydenta 
Estonji w Polsce, pisze m. in: „Drogą składania 
oświadczeń ustnych i na piśmie nie zdołamy się 
wykręcić ze smutnej „plendid isolation“, w którą 
wpędziła Litwę djalektyka Waldemarasa. Należy 
się poważnie nad tem zastanowić, co robić dalej, 
aby nie być w odosobnieniu.

Powstanie w Albanji
W a r s z a w a ,  25. 1. Dzienniki donoszą o po­

wstaniu w północnej Albanji. Akcja skierowana 
jest przeciwko królowi Zogu.

Zniesienie kary śmierci 
w Danji

K o p e n h a g i ,  25. 1. W duńskim parlamen­
cie została uchwalona ustawa przewidującą znie­
sienie kary śmierci w Danji.

Posiedzenie Senatu w środę
W a r s z a w a ,  25. 1. Posiedzenie plenarne 

Senatu odbędzie się w środę 29. Będzie m. in. 
omawiana sprawa dekretu prasowego z racji no­
welizacji dekretu o wydawaniu Dziennika Ustaw.

W a r s z a w a ,  25. 1. Warszawski Urząd Śled­
czy wykrył szajkę przestępców, którzy w dniu 
19 bm. o godz. 10-tej rano dokonali włamania 
do sklepu jubilerskiego Edwarda Jagodzińskiego 
przy ul. Nowy Świat 61.

Na podstawie rysopisu nabywców manome­
tru, użytego przez icasiarzy przy włamaniu a u- 
dzielonego przez firmę „Spawotechnika“, stwier­
dzono, że manometr nabyli dwaj znani włamy­
wacze Stempel i Daszkiewicz. Drogą obserwacji 
ustalono, że Daszkiewicz od chwili włamania nie 
był u siebie w mieszkaniu i że spotyka się na 
mieście ze swą przyjaciółką Kazimierą Domańską, 
właścicielką domu schadzek. Wczoraj areszto-

Na konferencji haskiej ustalona została mię­
dzy innemi wysokość długów Polski wobec 
państw aljanckich, wynikających z tytułu okupacji 
przez wojska i władze Francji, Wielkiej Brytanji 
i Włoch terenów plebiscytowych na Górnym 
Śląsku oraz na Warmji i Mazurach.

Po szczegółowem obliczeniu kosztów utrzy­
mania oddziałów wojskowych na terenach plebi­
scytowych, oraz po odliczeniu sum, wpłaconych 
w swoim czasie przez Państwo Polskie na ten

W i l n o ,  25. 1. (ISKRA). W  związku z przy­
gotowaniami do uroczystości witoldowskich na 
Litwie, toczy się ożywiona dyskusja w prasie li­
tewskiej na temat sposobu uczczenia pamięci 
wielkiego księcia Witolda. Dr. Purickis na łamach 
„Musu Yilnjus" występuje przeciwko tym, którzy 
są za budową muzeum i pomnika wielkiego księ­
cia Witolda w Kownie, przychylając się do zdania 
tych, którzy za jedyne miejsce na pobudowanie 
pomnika uważają Wilno.

Ostatnio przybył do Wilna z Kowna członek 
komitetu obchodu 50-Ietniej rocznicy śmierci

W  tegorocznym konkursie piękności na mię­
dzynarodową rewję kobiet, jaka się ma odbyć 
w Rio de Janeiro padł wybór na 18-letnią ucze- 
nicę szkoły dramatycznej Rheihardta, pannę Dorę 
Mitokowską, której polskie pochodzenie jest nie­
wątpliwe. W  konkursie wzięło udział 1.852 
dziewcząt z całych Niemiec, z których zakwalifi­
kowano do wyboru 137, wśród których w bór

wano Daszkiewicza i Domańską w czasie spot­
kania na ul. Śliskiej. Rewizja, przeprowadzona 
w piwnicy domu rodziców Daszkiewicza, odkry­
ła zakopaną w ziemi część zrabowanej biźuterji.

Wobec oczywistych dowodów winy, Dasz­
kiewicz przyznał się do udziału we włamaniu 
i oświadczył, że organizatorem włamania był 
Stempel a ponadto brali w niem udział Juljan 
Dylecki i Marjan Andrzejczak, wszyscy karani 
już za włamanie. Stanowili oni bandę kasiarzy, 
która udawała się nawet na występy zagranicę.

Policja jest już na tropie zbiegłych Stempla, 
Dyleckiego i Andrzejczaka.

cel, ustalono, że dług Państwa Polskiego wobec 
Francji wynosi 178 miljonów franków, wobec 
Wielkiej Brytanji — 604 tysiące funtów szterlin- 
gów, a wobec Włoch 8 miljonów lirów.

Sumy te Polska spłacać będzie w ratach 
rocznych w ciągu 35 lat. Pierwsza rata będzie 
wypłacona przez skarb Państwa Polskiego w dniu 
15 kwietnia 1931 roku. Raty będą w pierwszych 
latach mniejsze i wzrastać będą stopniowo.

—o—

wielkiego księcia Witolda, Donat Malinowski’ 
który rozpoczął pertraktacje z władzami ducho- 
wnemi o zezwolenie na ustawienie w Bazylice 
wileńskiej sarkofagu wielkiego księcia Witolda. 
Jednocześnie p. Malinowski zwrócił się do stwo­
rzonego przy tymczasowym komitecie litewskim 
w Wilnie specjalnego komitetu obchodu o współ­
działanie z nim w staraniach u władz duchownych.

P. Malinowski, czyni podobno starania u władz 
polskich o wydanie prochów wielkiego księcia 
Witolda i przewiezienie ich do Kowna.

padł właśnie na pannę Mitokowską. Jury skła­
dały się z poważnych osobistości, dyrektorów 
banków, artystów teatru, profesorów sztuki. Bez­
pośrednio po wyborze panna Mitokowską otrzy­
mała pocztą pneumatyczną formalne oświadcze­
nie o jej rękę, przesłane przez jakiegoś pomor­
skiego junkra.

— o —

P rzez  3 5  lat
Polska będzie spłacać państwom sprzymierzonym dług, wynikający z okupacji 

terenów plebiscytowych przez wojska aljanckie

P r z y g o to w a n ia  L itw in ów  do uroczystości
Witoidowych

Miss Germanja jest z pochodzenia... Polką

Obowiązek przedewszystkiem
Ma dr y t ,  25. 1. Pewien inspektor1 policji, 

klęcząc ze swą narzeczoną przed ołtarzem jedne­
go z tutejszych kościołów,, w chwili, gdy kapłan 
miał im udzielać ślubu, zauważył przy sąsiednim 
ołtarzu elegancko ubranego mężczyznę, który 
wypóżniał torebkę młodej kobiety. Nie namy­
ślając się długo, inspektor wstał od ołtarza 
i przyaresztował złodzieja.

Po oddaniu go w ręce policji powrócił do 
narzeczonej, poczem ceremonja ślubna odbyła się 
już bez przeszkody.

300 lat więzienia
B u k a r e s z t ,  25. 1. W  jednym z sądów ru­

muńskich zapadł sensacyjny wyrok. Mianowicie 
pewien kupiec skazany został za szmugiel na 
4 i pół milj. lei kary.

Ponieważ sumy tej nie chciał zapłacić, za­
mieniono mu karę pieniężną na więzienie w sto­
sunku 50 lei za jeden dzień.

W  ten sposób ów kupiec skazany został na 
90.000 dni więzienia czyli na blisko 300 lat.

«■

D a lsz e  z a o p a trz e n ie  d la  b. skazańców rosyjskich
W a r s z a w a ,  25. 1. (ISKRA) Na podstawie 

uchwał komisji kwalifikacyjnej do spraw zaopa­
trzenia b. skazańców politycznych, utworzonej 
w myśl rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej, ministerstwo skarbu przyznało zaopatrzenie 
dalszym b. skazańcom politycznym: J. Kreczyń- 
skiej, J. Wojciechowskiemu, A. Szczepańskiej,

A. Lechowskiej, K: Mączyńskiemu, A. Kuśmier- 
skiemu, J. Dusiowej, J. Skukiewskiej i jej dwu 
córkom. W ten sposób ogólna suma wypłacana 
b. skazańcom politycznym ze skarbu państwa 
zwiększyła się o 918 zł 75 gr i stanowi obecnie 
41.665 zł 75 gr miesięcznie, ogólna zaś liczba 
b. skazańców, wzrosła do 418-tu osób.

Sprawa uruchomienia komunikacji
btniezej Warszawa — Wilno

(ISKRA) Jak się dowiadujemy starania L. 
O.P. P. o uruchomienie w roku bieżącym komu­
nikacji lotnicze; Warszawa—Wilno nie osiągnęły 
rezultatu. Linjataka ze względów ekonomicznych 
mogłaby być uruchomiona jedynie, jako część 
wielkiej linji, łączącej Warszawę z miastami 
państw bałtyckich, co mogłoby nastąpić dopiero 
po przeprowadzeniu odpowiednich rokowań z za- 
interesowanemi państwami.

Awanse oficerskie
(ISKRA) Jak się dowiadujemy, już w naj­

bliższym tygodniu ukaże się dziennik personalny 
M. S. Wojsk., zawierający szereg świeżych a- 
wansów oficerskich na stopień pułkownika i pod­
pułkownika w różnych rodzajach broni i służb, 
za wyjątkiem piechoty, kawalerji i artylerji, które 
ukazały się już w zeszłym miesiącu, oraz lotni­
ctwa i marynarki, które nastąpią później. Awanse 
na majorów i kapitanów wszystkich rodzajów 
broni i służb ukażą się podobno w ciągu lutego 
i marca rb. w trzech ratach.



1 miljard złotych na budowę nowych linij kolejowych
(ISKRA) Państwowa Rada Kolejowa, jako 

organ doradczy Ministerstwa Komunikacji, na 
ostatniem swem posiedzeniu ustaliła program 
kolejności budowy nowych linij kolejowych. 
Kolejność ta ułożona została w zależności od 
znaczenia gospodarczego i komunikacyjnego tych 
linij. Kolejność budowy poszczególnych linij, 
która ze względu na olbrzymie koszta, związane 
z ich realizacją, musi być rozłożona na szereg 
lat, jest następująca:

Na pierwszem miejscu Państwowa Rada 
Kolejowa umieściła budowę linji Śląskie Zagłę­
bie Węglowe—Semkowice, które są stacją kole­
jową magistrali węglowej Herby—Inowrocław. 
Na drugiem miejscu w tym planie znajduje się 
budowa linji Warszawa—Radom—Miechów—Kra­
ków.

Na dalszym planie znajdują się kolejno linje;

Lublin—Bełżce—Lwów; Nieświska—Korszów:
obejście węzła Ost-Deutsch-Eylau; Łazy—Kiwer- 
ce; Ostrołęka—Toruń; Kamień Koszyrski—Dro­
hiczyn—Wołkowysk; Nowy Sącz—Szczawnica; 
Wieluń—Opatówek—Konin; Radom—Ostrowiec; 
Radziwie (Płock)—Sierpc—Brodnica; Ożarów— 
Modlin; Chełm—Hrubieszów—Sokal; Buczacz— 
Nieźwiska; Szczawnica—Nowy Targ.

Program tych inwestycyj przewidziany jest 
na 10 lat. Wielki jednak zakres jego oraz ol­
brzymie koszta, przechodzące możliwości finan­
sowe Polski, nie pozwolą na tak szybkie jego 
przeprowadzenie.

Globalna bowiem suma kosztów tych sięga 
1 miljarda złotych, a długość wszystkich poda­
nych w grogramie nowych linij kolejowych wy­
nosi imponującą liczbę 2.500 kilometrów.

— o —

Precedentalne orzeczenie najwyższego trybunału admin.
(ISKRA). Najwyższy trybunał administra­

cyjny wydał dnia 21 bm. precydentalne orzeczenie 
w sprawach inwalidzkich.

Mieszkaniec miejscowości Jaworzno w Mało- 
polsce, Władysław Szczyżyca zabiegał o przy­
znanie mu renty inwalidzkiej, dowodząc, że podczas 
odbywania służby wojskowej nabawił się kadedztwa 
ślepoty. Okręgowe szefostwo sanitarne V w Kra­
kowie odmówiło prośbie, jako instancja odwoła-

wcza, twierdząc, że ślady choroby oczu obser­
wowano u Szczyźycy już przed wstąpieniem do 
służby wojskowej.

Najwyższy trybunał administracyjny, po prze­
prowadzeniu rozprawy, wysłuchania sędziego re­
ferenta i zastępcy skarżącego, adwokata Gadom­
skiego, oraz zastępcy władzy pozwanej, radcy 
min. Adama Dzwonkowskiego uchylił zaskarżone 
orzeczenie z powodu wadliwego postępowania

C iem n o ta  w  kulturalnych N ie m c z e c h
Historja z czarami, która przez długie mie­

siące pasjonowała miasteczko Kroeplein w Me- 
klemburgji, znalazła swój epilog przed sądem.

Jeden z rzeźników miasteczka oskarżył wieś­
niaczkę, że rzuciła czary na bydło okolicznych 
rolników. Mieszkańcy Kroeplein, by temu kres 
położyć, zwrócili się do czarnoksiężnika z Rostock, 
który jednej z październikowych nocy na rozstaju 
dróg wobec zgromadzonego tłumu wypowiedział 
formuły egzorcyzmu.

Naraz zamaskowana kobieta rzuciła się do

nóg czarnoksiężnika, co widząc przerażeni wieś­
niacy, rozbiegli się w popłochu w przekonaniu, 
że mieli przed sobą czarownicę.

Czarnoksiężnik za swą czynność kazał zapła­
cić sobie 50 marek i kilka szynek.

Trybunał sądowy skazał nie czarnoksiężnika, 
ale rzeźnika na 80 marek kary.

Jeżeli podobne historje dzieją sie w szczy­
cących się swą oświatą Niemczech, to cóż się 
dziwić, że mogą się wydarzyć w jakimś zapa­
dłym kącie naszych kresów wschodnich?

Zamówienie sowieckie 
w Polsce

W a r s z a w a ,  26. 1. Sowiecka misja handlo­
wa w Polsce prowadzi rokowania w sprawie 
zakupu rur w polskich zakładach przemysłowych. 
Prowadzone rokowania o dostawę kotłów paro­
wych i instalacyj technicznych nie dały pozyty­
wnego rezultatu. Dokonane ostatnie zakupy 
przędzy w Polsce stanowią jedynie bardzo nie­
znaczną pozycję.

Trojaczki
Lida,  24. 1. Lida przeżyła przed kilku dniami 

nielada sensację. Oto żona robotnika drogowego 
Stenberga powiła troje dzieci płci męskiej.

Przychwycenie nieuczciwego 
bankiera berlińskiego

K a t o w i c e ,  26. 1. Bankier berliński Karol 
Albert Loewenstein sprzeniewierzył swego czasu 
około 500.000 marek niemieckich i zbiegł na te­
ren Górnego Śląska, gdzie się ukrywał. Na

prośbę władz niemieckich przeprowadzono na 
terenie województwa dochodzenia, w wyniku 
których Loewenstein został przytrzymany w je­
dnej z restauracyj w Orzeszu, pow. pszczyńskie­
go. W  porozumieniu z władzami sądowemi 
Loewenstein został wydany władzom niemieckim.

Sprawa oprocentowania 
kredytu nawozowego

(ISKRA) Zapowiedziana konferencja w Mi­
nisterstwie Rolnictwa w sprawie oprocentowania 
kredytu nawozowego i możliwości zmniejszenia 
tego oprocentowania — została w ostatniej chwili 
odłożona na kilka dni.

Statystyka rozwodów
(KAP) Statystyka niemiecka podaje, że 

w r. 1927 sądy udzieliły w Niemczech rozwodów 
w 36.499 wypadkach. W r. 1925 na 100 tysięcy 
mieszkańców przypadało w Niemczech 58 roz­
wodów, we Francji — 52, w Holandji — 29, w 
Szwecji — 27, w Szwajcarji — 54, w Rosji so­
wieckiej — 166, w Stanach Zjednoczonych 152.

J a n ik i  ii naszym powiecie i w miastach 
sasieilnitli

Dla wygody pp. rolników, handlarzy i wszy­
stkich zainteresowanych, podajemy termin jar­
marków w naszem powiecie, oraz miast, do któ­
rych mieszkańcy naszego powiatu najczęściej 
uczęszczają.

Wągrowiec: 9 stycznia, 13 lutego, 13 marca,
10 kwietnia, 8 maja, 10 czerwca, 14 sierpnia,
11 września, 9 października, 11 grudnia, konie
1 bydło.

Mieścisko: 4 marca, 3 czerwca, 2 września,
2 grudnia, ogólny.

Skoki: 20 marca og., 15 maja og., 14 sier­
pnia og., 16 października kon. b. św., 18 grudnia 
ogólny.

Gołańcz: 5 marca, £4 czerwca, 3 listopada,
3 grudnia, ogólny.

Budzyń: 4 marca, 6 maja, 2 września, 2 gru­
dnia, ogólny.

Chodzież: 11 lutego, 8 kwietnia, 10 czerwca,
12 sierpnia, 28 października, 9 grudnia, konie 
i bydło.

Gniezno: lOi l l  lutego kon., 12 lutego kon. b., 
12 marca kon. b., 21 i 22 kwietnia kon., 23 kwie­
tnia kon. b. kr., 11 czerwca kon. b., 18 i 19 sier­
pnia kon., 20 sierpnia kon. b., 8 października 
kon. b., 17 i 18 listopada kon., 19 listopada kon. 
b. kr., 10 grudnia kon. b.

Janowiec: 13 lutego kon. b., 10 kwietnia og.,
8 maja kon. b., 10 lipca og., 6 sierpnia og.,
11 września kon. b., 9 października og., 13 listo­
pada kon. b., 11 grudnia og.

Kcynia: 6 lutego kon. b., 1 maja og., 3 lipca 
og., 4 września og., 6 listopada og., 4 grudnia 
kon. b.

Kiszkowo: 6 marca, 12 czerwca, 4 września,
4 grudnia, ogólny.

Kłecko: 4 lutego kon. b. św., 15 kwietnia og., 
3 czerwca og., 12 sierpnia kon. b. św., 7 paź­
dziernika og., 16 grudnia og.

Margonin: 16 kwietnia kon. b. kr., 16 lipca 
kon. b. kr., 17 września kon. b. kr., 19 listopada 
kon. b. kr.

Mogilno: 21 stycznia kon. b., 11 marca og.,
6 maja kon. b., 8 lipca og., 19 sierpnia kon. b.,
16 września og., 21 października kon. b., 16 gru­
dnia og.

Murowana Goślina: 13 lutego, 12 czerwca,
9 października, 11 grudnia, ogólny.

Oborniki: 4 lutego kon. b. św., 1 kwietnia 
og., 3 czerwca kon. b. św., 5 sierpnia og., 7 paź­
dziernika og., 2 grudnia ,og.

Rogoźno: 21 stycznia kon. b. św. kr., 18 mar­
ca kon. b. św., 22 kwietnia kon. b. św., 17 czer­
wca kon. b. św., 19 sierpnia kon. b. św. kr.,
7 października kon. b. św. kr., 18 listopada kon. 
b. św., 16 grudnia kon. b. św.

Szamocin: 9 stycznia kon. b., 13 lutego kon. 
b., 13 marca og., 10 kwietnia kon. b., 8 maja 
kon. b., 12 czerwca og., 10 lipca kon. b., 14 sier­
pnia kon. b., 11 września og., 9 października kon. 
b. kr., 10 grudnia kon. b.

Szubin: 5 lutego kon. b., 5 marca og., 7 ma­
ja kon. b., 4 czerwca og., 6 sierpnia kon. b., 
3 września og., 1 października kon. b., 5 listo­
pada og.

Trzemeszno: 18 lutego og., 1 kwietnia og.,
17 czerwca og., 12 sierpnia og., 14 października 
og., 9 grudnia og.

Żnin: 6 marca og., 1 maja kon. b., 5 czerwca 
og., 7 sierpnia kon. b., 2 października og., 6 li­
stopada og.

E. Wielowieyska 11

HA ZGLISZCZACH
Powieść z lat ostatnich w dwóch tomach.

(Ciąg dalszy).
Ujął jej rękę. Był to Iegjonista młody. Kula ramię 

mu strzaskała, rany dawne się zaogniły — doktór oba­
wiał się gangreny.

— Panienko, — rzekł cicho strzelec, — jestem 
w Polsce, prawda?...

— Tak, w Polsce. Wśród swoich...
— Wśród swoich!... A wiesz, skądem przybył, 

panienko biała?... Z Syberji lodowej, z tajgi, zbiegłem 
przed rokiem... Tam po 1905-tym, zagnali nas, stu­
dentów politycznych, co w Warszawie i Radomiu 
strejk w gimnazjach wywoływali i szkoły polskiej 
domagali się głośno... Tak. Rewolucjonista ze mnie: 
socjalista polski. Z caratem walczę 1 Na Pawiaku, 
lat piętnaście mając, za nauczanie tajne siedziałem. 
Gdy echo wojnę rozniosło, wyrwała się nas gaiśe 
przemocą. Ubiliśmy straże. Na skrzydłach lecieliśmy, 
szaleni... I oto jesteśmy. Za Polskę walczymy., 
i zwyciężymy 1

— Nieszczęśni!... Czy nie łudzicie się?... Wszak 
z prusakiem idziecie pospołu!... On was oszuka... 
krew darmo lejecie... — wyszeptała Marylinka machi­
nalnie, słyszane tylekroć zdania i uwagi.

Co innego grało jej w duszy, lecz pieśń zastygła 
wobec wypadków grozy. Zwątpiła i ona... na sekundę 
błyskawiczną może... lecz zwątpiła...

Ranny porwał się gwałtownie. Chciał bandaże 
rozrywać.

— Nie bluźnij, panienko! — krzyknął! — Krew 
za Polskę ofiarnie wylana nie pójdzie na marne. Wy 
nie wiecie... nie wiecie... Pozory, zapewne pozory 
przeciwko nam świadczą do czasu. Wprzód ciemię­
zców jednych w proch zetrzeć trzeba.... nawet z wro­
giem w sojuszu tragicznym — jak Wallenrod misty­
czny... Potem kolej na drugich przyjdzie...

— Czy przyjdzie?
— A czyś była, panienko biała, w lochach na­

szych i więzieniach, gdzie kajdany dzwonią i tęsknota 
bezkresna pożera ?... Byłaś w cytadeli ?... na Pawiaku?.. 
Znasz-li uczuć zbuntowanych potęgę, co pierś młodą, 
łańcuchem skutą, rozpiera?... A wiesz ty, co socja­
lizm ?? Jakie ideały nasze??... Wy, szlachta dzie­
dziczna, socjalistą gardzicie: ze zbójem go równacie 
i bandytą, co kasę zagrabioną sobie przydziela... 
Nie znacie, nie pojmujecie ideałów wszechludzkich... 
gardzicie niemi... Wy, karły ducha!!

...Nie wiecie, że po wojnie do porachunku przyj­
dzie! Nie śni wam się, że po ergji bomb i kar- 
taczy, dynastyj pychą rozpętanych, rewolucja socjalna 
nastąpi — przewrót polityczny i społeczny! Za­
chwieją się państwa, a narody uciemiężone ożyją... 
Ideały wolnościowe zawładną światem. Wówczas 
Polska zmartwychwstanie!... I ty, bluźnisz... ty, 
Polka... że „krew darmo za Prusaka lejemy“... Za­
wiązka na oczach waszych...

Wyczerpany, na poduszki opadł, źrenicą szklistą, 
w wizję z za światów wpatrzony, z twarzą w ogniu 
— natchniony!

Z ust krew mu buchnęła. Majaczył resztę nocy.
Skazańca tego uratować zawzięła się Marylinka. 

Wbrew orzeczeniom lekarskim dokonała cudu. Wstał 
z łoża i poszedł na pozycję.

...„Polką bądź... Polką“... szorstko rzekł jej na 
pożegnanie.

Nie widziała go więcej. Zginął może, jak tylu. 
A może doczeka zmartwychwstania godziny...

Nazwiska nie wymienił. Bezimieniec, jak inni — 
herbu zawołaniem lub przydomkiem znaczeni. „Numer" 
w tajdze Jakutów — pod przyłbicą godła zaczajony 
— bezimienny, w mogile samej...

Nocy tej szpitalnej nie zapomni Marylinka 
Kolcem krwawiącym wbiła się w duszę wrażliwą 
Zachwiała się... raz jeden... Wobec krwi bratniej 
hojnie przelewanej, stchórzyła... Zycie nie starczy by 
okupić przeniewierstwo podobne. Ofiarą, poświęceniem 
lat długich przejednać jej trzeba cienie bohaterów 
ojczystych, których — jak Piotr apostoł Mistrza — 
zaparła się bezdusznie...

Naprzód kroczyły wojska zwycięskie. Przeszli 
Wisłę. Padły twierdze Dęblina. Potem Modlin, 
Warszawa.

Jesieuią, gdy koleje funkcjonować zaczęły, do 
Jarczewa, sam wujek Czerski odwiózł Marylinkę z Le­
szkiem. Co niepokoju zaznali Wiktorostwo Grano- 
wscy od dzieci rozdzieleni — wiele przeszli i prze­
trzymali sami — świadczyły oczy od bezsenności pod­
krążone pani Tereni i szronem siwizny nagłej przy­
prószony, ciemny dotąd włos jej małżonka.

Gdy Lecha swego i Marylinkę, ogarnął Wiktor 
Granowski ramieniem ojcowskiem — gdy odzyskał 
pierworodnych tych dwoje, w zawierusze straszliwej 
zatraconych, przepadłych już może... łza męska spły­
nęła mu z oczu. I on zaznał rozdarć ogrójcowych — 
i on płakał kajając się w prochu u stóp ołtarzy, wraz 
z żoną rozmodloną — czyniąc śluby i ofiary składając.



były generał armji rosyjskiej
Ą G R O W C U

v/ sali p. Wierzejewskiej - Targowisko, w dniach 29, 30 i 31 
stycznia br. trzy rewelacyjne odczyty na tematy:

1) Droga k a lw ary jsK a  o d  m und uru  
h u z a r ó w  d o  s u ta n n y  k a p ła ń sk ie j

2 )  P s y c h o lo g j a  k a tó w  c z e r e z w y -  
cza jk i

3 )  R a sp u tin  i j e g o  ro ia  w  p o g r z e ­
b an iu  R osji.
Ceny miejsc Sieizacyrh 1-2 złotym. •• Wstęp dla młodzieży szkolnej 50 gr. js

U s z y  t i  o hodowli M o
W większych gospodarstwach drobiowych do 

kontrolowania nośności potrzebne są koniecznie gniazda 
zatrzaskowe, które po wejściu do gniazda kury, za­
myka się automatycznie, tak, że kura sama go opuścić 
nie może, lecz po zniesieniu się, które ona oznajmia 
gdakaniem, musi być z niego przez kogoś uwolnioną.

Przy wypuszczeniu kury z takiego gniazda, od­
czytuje się jej numer z obrączki, osadzonej na nodze 
i notuje jej liczbę. Obrączki wspemniane służą dla 
oznaczenia wieku i do kontrolowania nośności.

Jest powszechnie znanem, że kury wczesnego 
wiosennego lęgu niosą się już w jesieni lub w zimie, 
tak samo niezaprzeczoną jest rzeczą, źo nośność kur, 
jakoteż wielkość jaj do pewnego stopnia przenosi się 
drogą dziedziczności na potomstwo, z tego więc po­
wodu tylko dokładna kontrola nośności każdej kury 
może zapewnić nam coraz nośniejszy przychówek.

Kogut zależnie od rasy jaką kto hoduje powinien 
przedewszystkiem posiadać wszystkie jaknaj doskonal­
sze cechy swojej płci. Dobry zatem kogut musi być 
w porównaniu do swoich kur wielki i silnie zbudo­
wany, wesoły, ruchliwy i śmiały. Kolor upierzenia 
jego powinien być lśniący, wyraz oczu żywy; grzebień, 
dzwonki i kulczyki yierwone, bo blady lub sinawy 
grzebień jest oznaką choroby; szyja ma być długa, 
pięknie wygięta, pierś silna, nogi mocne; silna lecz 
niezbyt długa ostroga, gdyż jest to znakiem starości. 
Brak ostrogi jest znakiem, iż kogut jest jeszcze za 
młody, a taki chociaż może kurę zepłodnić, wydaje 
jednak zbyt słabe kurczęta.

Zachowanie się koguta, wodzącego swe kury jest 
znamienne. Jestto z jednej strony troskliwy i rycer­
ski opiekun, który zwołuje głośno swo faworytki —- 
do każdego znalezionego przez się smaczniejszego 
kęska, a z drugiej zaś strony zazdrosny i równocześnie 
gwałtowny tyran, nieznoszący nawet sąsiedztwa dru­
giego koguta i niepobłażający żadnym, nawet najnie- 
winniejszym flirtom.

Próżność i pychę koguta wspomina Dante w 
Pieśni X, II Cz. swej Boskiej komedji, gdy przema­
wia do cieniów mówiąc:

Waszych rozmów na cóż ślepa buta 
Zadziera głowę na obraz koguta!

Teraz pomówimy o wylęgu naturalnem.
Do najlepszych kwok należą bezsprzecznie nasze 

pospolite kury krajowe. Do wylęgania należy prze­
znaczyć miejsce wolne od przeciągu i ochronione do­
statecznie przed zimnem, a nadto powinno być za­
ciemnione i zaciszne, o ile to możliwe zabezpieczone 
od gwałtownych wstrząśnięć, gdyż zdarza się nieraz, 
iż z doskonale zapłodnionych jaj, podsadzonych pod 
dobre kwoki, nie wylęga się ani jedno pisklę, a to 
tylko skutkiem uszkodzeń, których zarodek lub roz­
wijający się już płód doznaje przy silnem wstrząś- 
nieniu.

Powszechnem zresztą jest mniemanie, iż silne 
burze, wstrząśnienia ziemi, szkodzą wylęgowi jaj. 
Przekonano się bowiem, że drżenia ziemi, spowodo­
wane przejeżdżającemi -w pobliżu pociągami lub cięż- 
kiemi wozami są zabójcze dla zarodków i płodów 
w skorupie.

Tak samo szkodliwie działają rozmaite trujące 
gazy, już to z powodu nieczystości w gnieździe, lub 
jego bliskości. Gniazdo można zrobić wprost na zie­
mi, wygrzebując w niej dołek, który się potem wy­
ściela, lub w jakimkolwiek koszyku, niskiej paczce 
i t  p. Podściółka powinna być sucha, a nie zatęchła 
lub spleśniała, gdyż spowodować to może zamarcie 
zarodków w jajach.

Jeżeli kilka kwok wysiaduje równocześnie w je- 
dnem miejscu, to trzeba gniazda ich poprzedzielać 
w ten sposób, aby się te nasiadki nie widziały, bo 
w przeciwnym razie przychodzi często do bójek, co 
powoduje straty w jajach, które przytem najczęściej 
ulegają rozbiciu.

O sztucznem wylęganiu na życzenie interesowa­
nym, odpowiem na pytanie w Głosie, w rubrykach 
pytania i odpowiedzi.

Zebranie Kółka Rolniczego Wągrowieckiego
odbędzie się 2 lutego b. r. o zwykłym czasie na 
sali p. Wierzejewskiej. Na porządku obrad m. 
in. wspólna fotografja, z powodu tego uprasza się 
członków o jaknajliczniejsze przybycie. Zarząd.

Z rocznej działalności Tow, Powst i Wojaków
W ub. niedzielę odbyło się przy udziale 62 

członków 6 roczne walne zebranie Tow. Powst. 
i Wojaków. Zagaił je wiceprezes p. Grochowicz 
i powitał prezesa członków honorowych p. dr. 
Kulińskiego, prasę i członków.

Na przewodniczącego walnego zebrania po- 
powołano p. dr. Kulińskiego, do pióra J. Gomól- 
skiego Jana, na ławników pp.: Urbana, Spruttę 
i Gołembowskiego.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego walnego 
zebrania, zarząd zdawał sprawozdania. Wicepre­
zes p. Grochowicz w zarysie przedstawił roczną 
działalność i zasługi poszczególnych członków. 
Natomiast obszerne sprawozdanie przeczytał se­
kretarz p. Piechowiak. Obrany przed rokiem 
zarząd — cytujemy za tern sprawozdaniem — 
utrwalił przy pomocy wszystkich rozwój towa­
rzystwa. Zebrań zarządu odbyło się 18, zaś ple­
narnych 12. Tow. liczy obecnie 125 członków. 
Odczytów odbyło się 5. Dalej brało Tow. udział 
dnia 9 czerwca ub. r, w odsłonięciu tablicy pa 
miątkowej dla poległych powstańców w Pani- 
grodzu, tego samego dnia w poświęceniu sztan­
daru Powstańców w Chojnie, w zjeździe obwo­
dowym w Skokach, w poświęceniu sztandaru In­
walidów Wojennych w Damasławku i innych u- 
roczystościach.

Z sprawozdania komendanta p. Widzińskiego 
wynikało, że najlepszymi strzelcami Tow. są pp. 
Zantów i Cichocki.

Skarb miał rzetelnego szafarza, a był nim p. 
Mielcarek. Dochodu było ogółem 1496,14 zł, 
rozchodu 1336,16 zł, pozostaje w kasie nadwyżka 
159,98 zł. Część tej kwoty i to 130 zł znajduje 
się na książeczce oszczędnościowej w Banku Lu­
dowym. Gdy zarząd w r. 1929 objął swe urzę­
dowanie, przejął na swe barki deficyt w wyso­
kości 154,76 zł, który jednakowoż po zgłoszeniu 
dalszych pretensyj w rzeczywistości wynosił 222 zł, 
który to w bardzo krótkim czasie uregulowano, co 
było wielką zasługą i poświęceniem się p. Mielcarka. 
Kasa Tow. przekazała Bankowi Ludowemu kwotę
175,40 zł na zasilenie funduszu „grobowca dla 
poległych". Pozatem posiada Tow. 97 znaczków 
związkowych, 1 sztandar, 3 kompl. umundurowa­
nia, 3 paski, nuty ogólnej wartości ca. 120 zł, 
4 sztuczki teatralne, 6 kos, 2 pieczątki, 1 dyma- 
ezka prow., 1 książeczkę p. t. „Miasteczko" nad 
frontem".

Kasa pogrzebowa przedstawia się: saldo z r. 
1928 233 zł, z wpłaconych składek 99,50 zł, z od­
setek 21,69 zł, razem 354,19 zł. Wypłat w roku 
ub. nie było. Skarbnik apelował, by 100 zł prze­
lać na fundusz żelazny.

Na wniosek komisji rewizyjnej w osobie p. 
Sprutty, udzielono ust. zarządowi absolutorjum.

Przew. wręczył dyplomy pp .: dyr. rzeźni' 
miejskiej Mayerowi Cz., Mazurowi, Bonowskiemu
J., a następnie odczytał nowy statut związkowy. 
Sekretarz odczytał regulamin kasy pogrzebowej, 
z którego wynika, że w razie wypadku zasiłek 
wynosi 30, 45 i 60 zł.

Po 10 min. przerwie przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu, którego skład tworzą pp.: Gro­
chowicz — prezes, Ziółkowski Lucjan — wice­
prezes, (oboje wybrani w tajnym głosowaniu, zaś 
reszta przez aklamację), sekretarz — Piechowiak 
Stefan, zastępca — Gomólski Jan, skarbnik — 
Mielcarek Mieczysław, komendant — Kaniewski 
Wal., zastępca — Mazur J., bibljotekarz — Mar- 
tyński Fr., referentem oświatowym — Trella.

Poczet sztandarowy tworzą: pp. Stoiński 
chorąży, Rakowicz i Martyński przyboczni.

Kom. rewizyjna pp .: Sprutta, Gołembowski, 
Wojciechowski, jako zastępcy Leśniak i Czapracki. 
Kom. kasy pogrzebowej pp. Stamber i Zantow.

Delegaci na zjazd obwodowy pp.: Biedrzyński, 
Grochowicz, Widziński Walenty.

Niespodzianką dla zebranych było mianowa­
nie przez zarząd na członków honorowych pp.: 
Spruttę, Biedrzyńskiego i Widzińskiego Walon­
ego, co zebrani przyjęli z zadowoleniem.

W wolnych głosach mówił p. Ziółkowski L. 
o uchwaleniu 100 zł na fundusz żelazny, na co 
zebrani się zgodzili. Kuśnierek o podwyższeniu 
składek pośmiertnych, co ostatecznie pozostało 
jak dotychczas.

Na wniosek p. Biedrzyńskiego powołano ko­
misję w osobach pp.: dr. Kulińskiego, Bonow- 
skiego, Biedrzyńskiego, Kaniewskiego i Konwin- 
skiego, która zredaguje dokładnie historję pow­
stania w Wągrowcu. (Oby cała akcja się nie od­
bywała znowu w okolicy red. „Gazety". — 
przyp. zecera).

Po złożeniu życzeń nowemu zarządowi prze­
wodniczący hasłem „Wolność" zamknął posie­
dzenie.

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K

W torek, 28 stycznia. Obj. św . Agnieszki p. m.
W schód słońca godz. 7,51. Zachód słońca godzina 16,36 
W schód księżyca godz. 7,46. Zachód księżyca godz. 14,47 
Środa, 29 stycznia Franciszka Sal. b. w. d. k.
W schód słońca godz. 7,49 Zachód słońca godzina 16,38 
W schód księżyca godz. 8,17 Zachód księżyca godz. 15,57

Na miejsce wiecznego spoczynku odprowa­
dzono w niedzielę, 26 bm. śp. Klemensa Złoto- 
wicza. Kondukt żałobny prowadził ks. prób. 
Wróblewski w asyście ks. Kozłowskiego. W or­
szaku pogrzebowym zauważyliśmy Cech szewski 
z sztandarem, Ochotniczą Straż Pożarną z sztan­
darem i orkiestrą, Zjednoczone Tow. Przemy­
słowców z sztandarem, przedstawiciela Starostwa 
referendarza p. Łuszczewskiego, Radę miejską 
in corpore z p. burmistrzem Kuchczyńskim na 
czele oraz niezliczone rzesze obywatelstwa. Było 
tu widocznem, że śp. Zmarły posiadał u wszy­
stkich obywateli poszanowanie.

Cześć Jego pamięci.
Pokłosie niedzielne. Przedpołudniem o go­

dzinie 10-tej obradował cech powoźniczo-koło- 
dziejski w sali p. Wierzejewskiej. Popołudniu 
w pogrzebie śp. radnego Złotowicza brało liczny 
udział obywatelstwo oraz cechy i stowarzyszenia, 
o godz. 3,30 odbyło się walne zebranie Tow. 
Powstańców i Wojaków w starej strzelnicy.

W  kinie „Metropolis" dawano trzy seanse pier­
wszorzędnego filmu p. t. Miasto miljona pole­
głych. Wieczorem w Nowej Strzelnicy urządziła 
Komenda Hufca Harcerskiego wieczorek, w któ­
rym wzięło udział liczne obywatelstwo. Jestto 
dowodem, że harcerstwo w naszym nadwełniań- 
skim grodzie cieszy się zrozumiałem poparciem 
ze strony mieszkańców.

Z ruchu Klubu Sportowego „Nielba“. Na
ubiegłą sobotę wieczór, godz. 20-ta zwołano dla 
członków czynnych zbiórkę, celem przeprowa­
dzenia lekcji gimnastyki. Z powodu spóźnionego 
zakomunikowania, w lekcji brało udział tylko 
około 20 członków. Dlatego lekcję zmieniono 
na pogadąnkę o zaprawie lekkoatletycznej, którą 
przeprowadził p. Gruszka Ludwik. Z dyskusji, 
jaka się po pogadance wywiązała, zauważyć 
można było żywe zainteresowanie się członków 
przyszłym sezonem sportowym. Wyczerpujących 
wyjaśnień udzielił referent oraz p. Kaniewski. 
Na zakończenie odśpiewano „Choć burza".

Kradzież. W nocy z 25 na 26 bm. jacyś 
amatorzy na cudze dobro skradli p. T. Szymań­
skiej, zam. na folwarku Blizkowice, obok Rgiel- 
ska 1 kozę i 2 gęsi.

Członkiniom Kółka Włoscianek pod uwagę.
Dnia 31 bm. o godz. 10 przed południem odbę­
dą się w sali p. Rossy interesujące wykłady 
rolnicze, na które Szan. Panie Włościanki uprzej­
mie zaprasza Zarząd,



Walne zebranie Cechu kołodzlejsko-powoź-
nlczego odbyło się w ub. niedzielę o godz. 10 
przed południem w lokalu p. Wierzejewskiej 
przy udziale 19 członków. Zagaił je cechmistrz 
p. Martyński poczem przewodnictwo objąłp. O wecki 
z Mieściska. Nastąpiły kolejne sprawozdania. 
Członków liczy Cech obecnie 50, w kasie pozo­
staje suma 508,43 zł. Zarząd wybrano następ.: 
Martyński Wągrowiec, cechmistrz, Owecki Mieś­
cisko, podstarszy, Matczyński Wągrowiec, sekre­
tarz, Klevenhagen Skoki, skarbnik, Surdyk Łekno 
i Nowak Wawrzyn Wągrowiec, ławnicy. Prze­
wodniczący zdał sprawozdanie z Izby Rzemieś­
lniczej w sprawie dopuszczania uczni do egzami­
nu i w sprawie składek na Dom Rzemieślniczy. 
Walne zebranie uchwaliło z kasy wysłać na Dom 
Rzemieślniczy narazie 50 złotych. Na członków 
przyjęci zostali pp. Abramowicz Wacław z Wą­
growca i Sinoradzki z Kozielska. W wolnych 
głosach omawiano sprawę nadmiernego przyj­
mowania uczni, by móc zato zatrudniać więcej 
czeladników; nast. o uczęszczaniu uczni do szko­
ły dokształcającej, jakoteź o prowadzeniu samo­
dzielnego warsztatu przez uczni, którzy nie zło­
żyli egzaminu czeladniczego. Następnie płacono 
składki członkowskie, poczem przewodniczący 
zakończył o godz. 19—tej walne zebranie hasłem 
„Rzemiosłu Cześć!"

Cześć sportowi! Wewnętrzne zawody Ping 
Pongowe o mistrzostwo K. S. „Nielba“ odbywać 
się będą od 2 lutego począwszy. Zgłoszenia 
przyjmuje do dnia 1 lutego włącznie p. Wiśniew­
ski za opłatą 1 złotego od uczestnika.

Regulamin podanym zostanie przy otwarciu 
zawodów. p. o. kier. ćwiczeń.

Z wieczornicy harcerskiej. W ub. niedzielę 
urządziło tut. Harcerstwo wspaniałą Wieczornicę 
w sali p. Rossy. Słowo wstępne wygłosił Ko­
mendant Hufca p. prof. Olszewski, poczem chór 
gimnazjalny i seminarjalny odśpiewał pieśń „Hasło" 
Dalej nastąpił występ djabła i harcerza, który 
wywoływał salwy śmiechu wśród publiczności. 
Udatnie odegrał zespół muzyczny drużyny sem. 
Dumkę. Dobrze udał się także obraz sceniczny 
kolendy harcerskiej. Wykład o „Kole Przyjaciół 
Harcerstwa" wygłosił wizytator Chorągwi Po­
znańskiej Związku Harcerstwa Polskiego p. Cz. 
Hawliczek.

Bardzo dobrze udało się kino japońskie. Na 
ekranie przedstawiono sceny z obozu harcerskiego 
i przyjęcia nowego kandydata, który tak się ob­
jadł, że po dwóch dniach lekarz powyciągał mu 
z żołądka przez usta kilka menażek, chorągiewek 
pasek, linę, obcęgi, a wreszcie małego pieska, 
który jak pacjent twierdził, wpadł mu do ust 
podczas snu. Cała ta operacja odbyła się wśród 
jęku i krzyku pacjenta, wywołując w sali nie­
milknący śmiech.

Wiele śmiechu wzbudził występ śpiewaczy 
pod batutą małego harcerzyka, który dyrygował 
z fantazją iście harcerską, tak, że musiano występ 
ten powtórzyć.

W końcu odbyło się zaprzysiężenie nowych 
harcerzy, które odebrał wizytator p. Hawliczek, 
poczem odśpiewano wspólnie „Rotę".

Komendant Hufca p. prof. Olszewski podzię­
kował licznie zebranej publiczności za łaskawe 
przybycie i prosił, aby zapisywano się do „Koła 
Przyjaciół Harcerstwa".

Po wieczornicy zfotografował p. Włosik 
wszystkich harcerzy wraz z Komendantami i przed­
stawicielami władz.

Całość wieczornicy udała się wspaniale, za 
co należy się uznanie Komitetowi, który nie szczę­
dził pracy i mozołu, aby obywatelstwu naszemu 
pokazać, źe harcerstwo żyje i pracuje. By har­
cerstwo mogło się jednak nadal rozwijać, musi 
mieć poparcie ze strony starszego społeczeństwa. 
To też z swej strony gorąco apelujemy do oby­
watelstwa, by jak najliczniej wstępowało w sze­
regi „Koła Przyjaciół Harcerstwa".

Kurs gotowania. W myśl licznych życzeń 
urządza Kółko Włościanek w Wągrowcu w naj­

bliższym czasie kurs gotowania. Nadarza się 
więc dobra sposobność dla pp. Włościanek wy­
uczenia się tanim kosztem i w krótkim czasie 
gotowania smacznych obiadów, oraz pieczenia 
tortów i różnych ciast. Zgłoszenia przyjmuje 
p. Joppówna w Wągrowcu, ul. Skocka nr. 9. 
Zapisywać się można także na zebraniu Kółka 
Włościanek, które odbędzie się w niedzielę, dnia 
2-go lutego br. zaraz po nabożeństwie w salce 
poklasztornej. Apeluje się więc do Szan. pp. 
Włościanek, by licznie zapisywały się na tenże 
kurs, który im bardzo przydatny będzie w życiu 
rodzinnym. _ _ _ _ _

Lechlin. (Z życia rolników). Dnia 12 stycznia 
br. odbyło się zebranie Kółka Rolniczego w o- 
becności 19 członków. Prezes wygłosił odczyt 
o racjonalnem odżywianiu konia roboczego. Wy­
bory zarządu odbędą się na następnem zebraniu 
dnia 9 lutego br. Delegatami na walne zebranie 
Oddz. Pow. W. T. K. R. wybrani zostali pp.: 
Drab, i Koresak, a zastępcami Opurzowski i Pa- 
telski.

— (Z ruchu młodzieży). W Lechlinie istnieje 
Towarzystwo Młodzieży Katolickiej, które roz­
wija się bardzo pomyślnie. W święta Bożego 
Narodzenia urządziła Młodzież wystawę swych 
prac bardzo udatnych, jak: różne wyroby do u- 
źytku gospodarstwa domowego doskonale wyko­
nane, a nawet instrumenty, jak skrzypce i inne. 
Towarzystwo posiada nowozałożoną bibljoteczkę. 
Patronką Tow. jest p. Moszczeńska z Przysieki.

O b w ie s z c z e n ie
w sprawie podatku dochodowego na rok po­

datkowy 1930.
Podaje się do publicznej wiadomości, co 

następuje:
I. Termin składania zeznań o dochodzie do 

wymiaru podatku dochodowego na rok podatko­
wy 1930 upływa dla osób fizycznych i spadków, 
wakujących z dniem 1. 3. 1930 roku, dla osób 
prawnych z dniem 1 maja 1930 r.

Powyższy termin nie obowiązuje jednakowoż 
osób, których główny dochód płynie:

1) z nieruchomości gruntowej, nieprzekracza- 
jącej 30 ha;

2) z przedsiębiorstwa handlowego, obowią­
zującego do nabycia świadectwa przemysłowego 
według IV i V kategorji dla przedsiębiorstw 
handlowych wszędzie i według III kategorji han­
dlowej w miejscowościach III i IV klasy;

3) zakładu przemysłowego lub warsztatu 
rzemieślniczego, wolnego od obowiązku nabywa­
nia świadectwa przemysłowego lub opłacającego 
ten podatek według VIII kategorji przedsiębiorstw 
przemysłowych;

4) z domów mieszkalnych, składających się 
najwyżej z czterech izb.

Osoby te obowiązane są do składania zeznań 
tylko wtedy, gdy otrzymają osobne wezwanie 
władzy podatkowej, a w takim razie termin do 
składania zeznań o dochodzie dla tego rodzaju 
płatników upływa w 30-ym dniu, licząc od dnia 
następnego po doręczeniu przez władzę podatko­
wą wezwania do złożenia zeznania.

Zeznanie należy składać o wszystkich do­
chodach, z wyjątkiem dochodów z uposażeń słu­
żbowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę, otrzymywanych w kraju.

Osoby, czerpiące dochód z uposażeń złużbo- 
wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę 
wypłacanych zagranicą, winny w zeznaniu wyka­
zać odrębnie dochód z tego rodzaju uposażeń 
stosownie do wskazówek, zamieszczonych na 
blankiecie zeznania o dochodzie.

Przepisane do składania zeznań formularze 
wydają bezpłatnie właściwe władze podatkowe.

Wypełnione formularze zeznań należy skła­
dać do tych władz podatkowych I instancji, 
w których okręgu osoby podlegające podatkowi, 
miały miejsce zamieszkania w dniu 15-go gru­
dnia 1929 r.

Składanie zeznań może być również usku­
tecznione należycie wypełnionym listem poleco­
nym bezpośrednio pod adresem właściwej władzy 
podatkowej, względnie złożone ustnie do proto­
kółu we właściwym urzędzie skarbowym.

W razie niezłoźenia zeznania w powyższym 
terminie, wymiar podatku będzie uskuteczniony 
na podstawie materjałów, jakiemi władza rozpo­
rządza, płatnicy zaś, którzy w przepisanym ter­
minie nie złożą zeznania, ukarani będą grzywną 
do 100 zł.

Kto świadomie w celu uchylenia się od ustawo­
wej powinności podatkowej osoby własnej lub 
przez siebie zastępowanej, złoży nieprawdziwe 
zeznanie, które przyczynić się może do udarem­
nienia wymiaru lub uszczuplenia ustawowo nale­
żącego się podatku, niezależnie od obowiązku 
dopłaty należności podatkowej — o ile nie za­
graża kara surowsza, w myśl powszechnej ustawy 
karnej — ulegnie karze pieniężnej od jednokro­
tnej do dwudziestokrotnej sumy niewymierzonego 
uszczuplonego lub narażonego na jedno lub dru­
gie podatku, a w razie okoliczności obciążających
— nadto karze pozbawienia wolności do 1 roku.

II. Niezależnie od zeznania płatnicy, obo­
wiązani do składania zeznań, bez wezwania ze 
strony władzy wymiarowej, winni są sami obli­
czyć oraz wpłacić do dnia 1 maja 1930 r. do kas 
skarbowych wprost, względnie za pośrednictwem 
Pocztowej Kasy Oszczędności połowę podatku, 
przypadającego od wykazanego w zeznaniu do­
chodu, wedle obowiązującej skali podatkowej, 
a dowód uskutecznienia zapłaty w oryginale lub 
też w odpisie, podpisanym przez płatnika, przed­
stawić władzy podatkowej.

Osoby, które w terminie, wyznaczonym do 
składania zeznań, zeznania nie złożą, obowiązane 
są do dnia 1 maja 1930 r. uiścić połowę podatku, 
wymierzonego za rok podatkowy 1929.

Równocześnia w tym samym terminie należy 
wpłacić połowę dodatku komunalnego, który wy­
nosi :

Przy dochodzie ponad 1500 zł do 24000 zł
— 4°/e- Przy dochodzie ponad 24000 zł do 88000 zł
— 4,5%. Przy dochodzie ponad 88000 zł — 5% 
dochodu podatkowego.

Prezes Izby Skarbowej.

RUCH TOWARZYSKI
Cześć Sportowi. W środę, dnia 29 stycznia 

odbędzie się w lokalu p. Rossy o godz. 8 wiecz. 
nadzwyczajne walne zebranie Klubu Sportowego 
„Nielba". Za zarząd

St. Rakowicz, wiceprezes.

„Baczność“ Ochotnicza Straż Pożarna. Ro­
czne walne zebranie odbędzie się we wtorek, 
dnia 4 lutego 1930 r. wieczorem o godz. 8-mej 
w starej strzelnicy.

O punktualne przybycie uprasza Zarząd.
Cześć sportowi! Walne zebranie Żeńskiego 

Klubu Sportowego „Pałuczanka" odbędzie się 
w dniu 28 stycznia br. o godzinie 20-tej w lokalu 
p. Rossy.

O liczny udział prosi Zarząd.
Walne zebranie Chóru farnego odbędzie się 

w wtorek, dnia 28 bm. o godz. 20 w salce ćwi­
czeń przy ul. Gnieźnieńskiej.

O liczny udział członków prosi Zarząd.
Goście mile widziani.
Cześć pieśni. Walne zebranie Chóru „Ce- 

cylja" przy kościele poklasztornym w Wągrowcu 
odbędzie się w niedzielę, dnia 2 lutego br. o godz. 
4 po południu w salce parafjalnej.

W razie nieprzybycia odpowiedniej ilości 
członków, następne zebranie pół godziny później 
z prawomocnością uchwał. Zarząd.

„Cześć pieśni“ ! Lekcja Koła Śpiewackiego 
odbędzie się znowu w środę, dnia 29 bm. o go­
dzinie 20-tej w Sierocińcu.

O liczne przybycie prosi Zarząd.

Baczność I Baczność!
Szanownej Klienteli miasta i okolicy donoszę, 

że otworzyłem w G o łań czy  przy R y n k u  n r . 7

= s k ła d  k o n fek cji=  
d am sk iej i m ęsk iej
bogato zaopatrzony w najnowsze towary fpo  cenach 
przystępnych. Zadaniem moim będzie rzetelna 
i skora obsługa. 31

Z poważaniem

Michał Gomólski

Zapisz się do Koła 
Przyjaciół Harcerstwa

Motocykl
2 konny, gotowy do jazdy, 
sprzeda bardzo korzystnie
Władysław Kaźmieitzak. M a ta .

Zagubiłem
portfel z świadectwami i ksią­
żeczką wojskową, które unie­
ważniam. Chrystjan Betker, 
Wągrowiec, Dębińska 27. 36

Uczeń
z dobrym charakterem po­
trzebny od 1. 2. 30 do składu 

bławatów w Wągrowcu. 
Zgłoszenia z odpisem świa­

dectw do admin. Głosu Wą- 
growieck. pod „uczeń". 87

C ztery  punkty
decydują o powodzeniu w handlu, a mianowicie: 
1) reklama w gazecie, 2) rzetelny towar, 3) ceny 
konkurencyjne, 4) skora i rzetelna obsługa. —

D la teg o  te ż
wszyscy pp. kupcy, którym zależy na dobrej i stałej 
klijenteli, winni od czasu do czasu dawać ogłoszenia 
do „Głosu Wągrowieckiego", w których podać 
należy ceny i jakość nadeszłych towarów. — —

Klijenci stoją przed drzwiami
trzeba im tylko przypomnieć i poprosić o zwiedze­
nie składu. Do dyspozycji jest zawsze miejscowe 
pismo, „Głos Wągrowiecki", trzy razy tygodniowo 
wychodzący/ czytany w każdym zakątku powiatu.

Drukiem i nakładem W . Kubanka w  W ągrowcu. Redaktor odpowiedzialny W ojciech Kubanek, Wągrowiec.


